
Oplata pocztowa uiszczona ryczałte m. 
,. 

o 
~ m·1 __ : ___ Ł_~_Di_t _P ..... IĄ_TE_K_. 8....-~_A_J_A _19_25_:_r. ___ --u.II_: __ N_' U_M_E_R _PO_J_ED_Y_Ń_~Z_Y_20_0_RO_S_Z...;.,;Y. __ ...!..I_N_r~. _107 

Magazyn amunicji w szkol • 
r~agromadzone w gimnazjum im. Lelewela bomby i granaty 

mogłyby wysadzić w powietrze cały budyo·ek. 
Z Wi1na d'onoszą na : czyłby zupełnie; aby cona.jmrueJj eały bu­

dynelk szko1ny legł w gruzy. Władze szko1-ne ZM'ządzity dziś do-
1da,cLne oględ~r'lY w ~ma.e'hu, mie!lzczą­
cym gimnaz,jum im. Lelewela. 

Do gimnazjum prz.ybyły znowu wła­
dze sądowe i poUcy.jne Z p.rokl\ll'atorem 

HołoW'n~ na ~lę - celem przeprawa- W pdcie ~łlównego sprawcy nie by. 
dzenia dia,lszych dochodzeń w z.wią,Z'ku wałe~o zamachu W ~imna~m u-cznia La 
'Z wY'krydem prawd:ziwe~ ma1!azynu wryno\\,'cZ;a - znaIie:zionO' granaty ręcz-
amu1l(k'ji w tym. zalk!ładzie. -ne,_ 

Re mz'ja , - przeprowadz()l1a pr;ez 
~łu,Żibę sz1roLną, - dalia sensacrine wY­
n~L 

W wielu 9a,1aeh szk~1nych maMO­
no poukrywane z.a sz.afami bomby i gra .. 
caty ręczne. 

Za jedna. 'Z 'SZaf zna1azronO' 1 kil>o4ratI). 
mate1'ja'łu wybuehow~o o olbrzymiej si .. 
le i Itranaty ae:rop'Lanowe. 

Fa,ehowcy twierdzą., it wy;buch nafro. 
madZlooei w gi.mna.zjum amunicji wystar-

• "I ~'.) .' .,': " ,,I ." • • 'ł'" • ,,~ 

Sprawa warszaw­
skiego Azefa 

zatacza szersze kręgi. 
--o-

Odpowiedzialność 
"ministra policji". 

W kołach sejmowych czynią za sy­
stem prowokacji stosowany przez poli­
cję polityczną odpowiedzialnym - wi­
ceministra spraw wewnętrznych Smól 
ski ego. który jest właściwym "mini­
strem policji". do niego bowiem nale­
żała piecza nad wydziałem służby bez 
pie<f.,Zeństwa. 

Wiceminister Smólski, obejmując u­
lzędowanie. wyratnJe oświadczył, iż 
pragnie zająć się głównie działem służ­
by bezpieczeństwa. 

W rozprawach nad interpelacją P. 
P. S. skierowane też będą przeciw wi­
ceministrowi Smólskiemu ataki posłów 

Wszystkie stronnictwa sejmowe są 
~godne z tern, iż system prowokacji na­
leż}' bezwzględnie tępić. 

Zawieszenie 
w czynnościach. 

z Warszawy clonos~ nam: 
Nie~ależnie od śledztwa sądowego z 

polecenia ministerjum spraw wewnętrz 
nych zdecydowana została w dniu 
wczorajs~ym sprawa zawieszenia w 
czynnościach nadkomisarza Łęskłego, 
zastępcy naczelnika policji politycznej 
w komisarjaeie rządu. 

Jednocześnie ustala się stopień od­
powiedzialności podinspektora Piąt­
kiewicza. jako zwierzchnika bezpośre­
dniego nad komisarzem Łęskirn. 

Wyżej odpowiedzialność ta nie się­
ga. dlatego w komisariacie rządu nie 
są spodziewane zmiany na wyższych 
stanowiskach z wyjątkiem ustąpienia 
zastępcy komisarza p. Moldenhawera. 

Nie pozostaje to jednak w bezpośred 
niej stycznoŚci ze sprawą Łęski - Tro 
janowsld. p. Moldenhawer bowiem jlli 
oddawna czynił starania o powrót do 
sądownictwa. 

Następca. p. Moldenhawera w komi­
eatiacie rządu ma być p. Qrekowicz. 

Majowy kawaler orderu. 

"Ja ci to darowuję! •• ". Dar ci 
ten niech przysporzy laurów twojej barci. 

R~s. St. Dobrz~"ski. 

Z,.~ • ul.! zabitych ~ w maoszJ1iwy spoo. 

. sób 2'Jltk..s",,~rS!:'Walle. 
PoszczegóI1l.e części ciała są, powY1"Y· 

WaIle. 

lawrynowie21 wyrwaną, ma klatkę 
piersiową, i wnętrzności brzucha. 

Obrępadski, ~ spTawea zamachu. 
ma ,zmiażdżoną ~wę. 

PodObnie zwłoki ofiM' potWO'l'lrleti 
'zbrod'lli przedstawiają sU-uz:liwy widlok 

Stall jednegQ z rannych uczniów I pO'­
zostaillcych w szp*anu św. Jak6ba zna­
cznie się p~ Zachodzi obawa, te 
nie da się go utrzymać przy życiu. 

Przed szpitalem św. Jakóba jfroma, 
dzą, się dalei tłumy puJbticznoścL W mie. 
Scle pailluje wiellkie przYl!nębienie. 

12 czerwca odbędzie się 
w Warszawie 

ogólno-krajowy kongres klaso .. 
wych związków zawodowych. 

Jak się ,,.Express" dowiaduje, 12-go 
czerwca odbędzie się w Warszawie 
ogólnokrajowy kongres klasowych 
związków zawodowych. Obrady to­
czyć się będą dookoła sprawy 8-godzin 
nego clnia pracy, obecnej sytuacji gos­
podarczej, stosunku do akcji komunisty 
cznej itp. 

Bacznoś~, pobor~wIJ .. 

W poniedziałek rozpoczyna 
się pobór. 

I W związku z rozpoczynającym si~ 
poborem w poniedziałek, biura urzędo-

I we oblegane są przez składających po­
dania w sprawie ulg i odroczeń. Komi-
sje przeglądowe pracować będą od go 
dziny 8 i pół . pod przewodnictwem 
wyższych urzędników administracyj. 
nych w asystencji przedstawicieli P. K 
U. i D. O. K. 

W poniedziałek winni się stawić na 
pierwszą komisję (Traugutta 10) pobo· 
rowi pOSiadający karty rejestracyjn~ 
od 1 do 50, a na komisję drugą (Ogro-l dowa nr. 34) '>!. 3001, do_ 3050 włącznif 

Policja łódzka 
otrzymała podziękowanie mln" 

stra ~a .prawnoś~. 

\Vszystkie uUuziahr ~olicii otrzy­
mały podziękowanie ministra spraw 

• d we e '. wewnętrznych p. Ratajskiego, za spraw 
. TrOje anowski miał pensJo ę zainteresować funduszem dyspozycyj- ność wykazaną w dniach l i 3, maja. b. 

nym, który pochlania olbrzymie sumy. ---
jak wice-minister. Na sarną Warszawę wypada kilkadzie- p e d tk· 

Z Warszawy donoszą nam! s.ia,t tys,CY złotych miesięcznie. sy 1 pO a ł., 
Trojanowski - jak wyjaśnia się - CEUt~ •• !IIU .. _i. Opierając się na pr~ep,isach, o f~nan­

byt nielada figurą dla policji politycznej, 1.sza PRZEDGIELD.A WARSZAWSKA sa ch ~omunalnych, .• , seJmIk lO,dz)n , u-
pobierał bowiem z funduszów -dyspozy ' J ~e,w , . York 5.17 , chwalił :wprowadzlc. podatek od pgg~ 
cyjnych 800 zł. mJesłęctńie, tj. praWie Londyn 25.17 na tereme powiatu l opracow~l odno~-
tyle, ile wynoszą pobory wiceministra. 2-~a PRZEDC .. _ ... DA WARSZAWSKł\. ny statut, który podlega zatwlerdzemu 

W związku z tern śledztwo musi si~ Dolary 5.18 i jedna czwarta. przez władze nadzorcze. b.. 
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Bitwa pod Oorlicami. 
Kto komu ukradł pomysł 

tej bitwy. 
Bardzo pouczająca pOlemika 

au_łro-niemlecka. 

Dnia 2-go maja przypadła dziesiąta 
rocznica przełamania. frontu rosyjskie­
gO pod Gorlicami w ówczesnej Galicji 
a dzisiejszej Małopolsce. 

Była to bitwa niesłychanie wa.zna. 
Podważyła ona bowiem stanowisko ro 
syjskie nie tylko w samej Galicji, skut 
kiem czego już dnia ZZ-go czerwca ode 
brano wojskom rosyjskim Lwów, ale 
także zmusiła WOjska rosyjskie do 
opuszczenia Królestwa, :Warszawy i 
Wilna. 

iJest inferesującem, że w literaturze 
wojskowej austrjackiej i niemieckiej 
panuje żywy spór, kto jest . autorem 
tego planu wojSkowego. 

Niemcy przypisują go sobie. Ów' 
czesny szef sztabu armji niemieckiej, 
generał Falkenhayn utrzymuje w swa 
ich pamiętnikach, że to on opracował 
ów plan. 

Kr61 W,łoskl Wlk~or E,nanuel wizytuJe targ pr6bek w MedJolanle, otwarty przed dwoma tygodniami 

Natomias"t feldmarszałek austro-wę 
gierski Conrad von Hoetzendorf zarzu 
ca swemu koledze niemieckiemu po­
prostu kradzież tego pomysłu. Uda­
wadnia on datami i faktami, że to wła­
śnie on pierwszy zakomunikował ów 
plan głównej komendzie niemieckiej i 
ku swojemu wielkiemu zdziwieniu w 
kilka tygodni później dostal z owej 
glównej komendy plan przebicia frontu 
rosyjskiego pod Gorlicami jako gotowy 
plan niemiecki, choć wszystkIe szcze­
góły były żywcem skopjowane z jego 
planlL 

Portret ukochanego w parasolu i na p.ończoszce 
Fantazyjne dziwactwa amerykańskich panien na wydaniu. falkenhayn pozostawił ten zarzut 

kradzieży pomysłu i planu Conrada bez 
odpowiedzi. aczkolwIek jest to zarzut 
bardzo ch;:źkL Czy do Łodzi zawita też laka moda? 

Ten epizod jest ilustraCją jedną z 
wielu jak Niemcy zabiegali o to. by 
wszelka chwała wojenna spadła na 
nich i by tylkO oni uchodzili za wicl­
I;\ch wodzów. 

Pomimo, ile Paryri: jest od wieków już 
I staJLe ;esz.cze autorytetem W d!ziedlzinie 
mody, ljednakże podIlega teraz niejedno~ 
kratlli.e wpływam Am~ a rac7J0j ka­
pry'SODl amerYkatJ..eik, kt1Ó1'"e stanowią gros 
kllijentei1li lrua:jel:egan~ch i oo:jbog!lits.zych 
Einn paryskich. 

Od c:zastl wOtjny więoe1j jeszcze ni.z 
darwniei .jesŁ Europa klonh~a.nem miej­
scem rozrywek, zabawy i wytpoC'ZYnku 
cJla zamorŻID:y1C'h obywatelek Ameryk$. 

We wszystkich śwfu,tlOl\Vych i wytwor 
D:YCh miejscowościach wyTÓŻ!nrua się ame­
~ nie tak tak dlaWttJ.fej eksc~ 
DOk.ia., ale elegancją i orygilnalnośclą. -
Z drugiego kralica wielkiego OOeattl!l1 po­
cl1odz:i cały szereg drobnostek w mo&z:ie 
~. Jemu za'W'dzi,ęC%.84lly fahzywe ko­
lie pereł i tak moc1ne pruz cl'ugi. CZ8JS 

fren.dzllłe, ~h WZO!rem były. ubrania 
cow-boyów. 

Niewsz.ysłiko je-d!n.allm;e, co wydaje się 
pięIlme amerykance mote być przez nas 
be7Jkrytyc::zmde p!l1Zyjmowane. 

Według clołIiesień pism 8!lla"yka6skich 
uchodzi tam za ulubioną ozdobę - por­
Uet ukochanego. Jal1ro porl::ret ph~knie 
wymalowany sianawi on o7JdOlbę WIIlętn.a 
~aSOlls'ki ~etniei. Być może, iż czuła ko­
cbaoka lub D8ł'ZeCZ011A lubi widzieć przed 
sobą cięgle podobiznę ukochanego. We­
dle gustu można dostosować tło portretu 
ma bfundlyaa wy.bmć m<Xie dellJikrutny błę 
kit, dda bruneta mocną plU'pmę. Oczywi­
'ście, te do ,l!xAoru paraedlJki musi się 
"WfÓWcms stosować łetuia toaleta. Ma to 
i tę doIbrą SItl'IOIIl1ę, że w ten sposób przy­
:rnla małlż;ooka uczy się przyinaljimnielj w 
9pIOIS6b zewnęt1"Zny pTz)'lSiooowa:ć do 
,,~afl" 9W~o wyhrańca. Niemni.ej 
posi,ada. ten Ot'Y'l!j.naLny zwyczaj i odwrot 
Il1ąstrouę meda,lu, s.pra:wę, kfórej nie moż 
na u nas pominąć miiLcZ"elnlem. 

Któż może z pewnością stwierdzić, 
te wymalowany na parasolsce mężczyz­
na będzie istotnie przyszłym małżonkiem 
;ej posiadaczki? 

:vi Ameryce jest nrurzeczona w tym 
-łrypadku zaibezpiecz·ona sZJe:re'gi..em prze­
pisów pra'wnych i dla tego może i'stotnie 
pozwO'lić wbie na wysławienie lliA widok 
pulb1icz'ny podOlb!izny swego uk olChrune go. 
:Amerykanki u'P~k'sza~ą tym p-orŁt'etem 
bietyJJko swoje parMlo~ki., ale kaJŻą malo­

Jrat i~ na pończoszce, na klamrze pan. 

toielka lub jako medaljon, który prze~ 
ciągnięty przez morową wstążeczkę nosi 
się na przegubie -ręki. . 

Jeżeli. żadne ~ 'bych miejsc nie 0dpo­
wiada uczuciom pięknej ameryka·nki, to 
m()że oczywiście w postaci minjatwry u­
mieśdć porlret na.tr'zec2'Qnego, iako m~ 
daljon na szyi lub uczynić zeli broŚzkę. 

W katżdrym rawre jest. obecnie umiesz­
oza:nie tej podobizny nieodrowną ozd'dbą 
toa:1!e1y dlam z za oceanu. . 

Czy modła ta przylilmie się w Europie? 
Jez.e,}i tak, to wywoła &ZeTeg kompl1~ 

kaJcji. Przedewszystkiem nuzecze6stwo 
nie jest U nas żabezpieczone przeZ pnwo 
i temsa1pelJll trudno uwierzyć W wierność 

i "wytn;ymałość mężczyzny'" kt6:rz:y ero 
jąc się panami sytuacji ' pozwaJlałą sobie 
na różnego rodzaju odstępstwa od ko­
deksu gentlemana amerykań~kiego. 

Pny d!r'OItytnie naszych 8ll'tykuJ6w 
zbytku, zmienianie pru-aJSOIl/ki kilka razy 
w ciągu sezolllU byłoby wiJelkim luksu­
sem. Ewentua:lnie moamaby zmodyfiko­
waĆ ten zwyczaj P!rzez malowanie por­
tretu na stI1"oni:e zewnętrznej. Wówczas 
pork,et S'Zybkoby wyblaknął, ' a nasi wy­
goJeni i czesani a le Carpentier męż~zyź·nd 

i tak są podobni do sieJbie jak dwie tiro­
pl~ WIOdy, nie byłoby wię~ żadnego qua 
pTO quo. - Pozatem jeszcze jedna 
ikOlbieta posiada swe.go wiellbicie:l:a, w Eu. 
niedogodność, a może zre-sztą i dogOId­
'!lIOŚć. Ot6lż w Ameryce każda widocznie 
kobieta posi,a,dla swegoo wie:Ibicie1a,. w Eu 
ropie jeclln.akże sprawa pn;edstawia się 

inacz.ej. Tylko ka.rż:dla. piąta czy szósta ko­
bieta mogłaby się szczycić 'takim wY1l1OW 
nym paratsolem. Z drugiej znów strony 
parasdlka bez portretu mogłaby być 
bal'wlrl'ym sygna;łem., wołającym: ,~estem 

wolna I Komórka sercowa do wytDajęclarł 

Kto wie czy to me radykaJlny sposób roz 
wiązania trudnych i aktuą.łinych zagad- , 
med. 

N osze.nie rolinfatu!' lu&i błisktch jest 
starym bardzo obyC7Jaljem. Tyl!lro, te 
dawniej były kdbiety dysktt-etnie;'sze. -
D~aj widocznie ~ety ostro i dobitnie 
dlOkumentow8JĆ, gdy kobreŁa jest w szczę 
śllwej sytuacji, ił! m<Y1e poszczycić się 
nietyllko posiada:Jliiem wie1bicoo.1a, al~ na­
wet zadO'kumenłować, że jest przez nie­
g'o tak bard~o kochaną, ~e pozwała on 
n.awet na wystaWDeIIlW się na widok 'pu­
b'Ji.czny. 

Durbar - święto • wIosny 

Kułiskier dostał ataku 
serca. 

Specjalna slutba telegraficzna .. ~xpressu" 
Berlin, 6 maja. 

Iwan Kutiskier znany z~ sfer afery 
oS7Ju:kanaa banku pruskiego dostał wczo 
raj ataku seroowe·go, z ,tego też powodu 
został on tym~zaselll zwo1nh:my z wię· 
zienia. H. Z. 

na dworze maharadży indyjskiego. 
Sw:~cenie wiosny zmme jest wszy­

stkim ludom aryjskim, a kult ten zacho 
wuje się dotąd w całej swej okazało­
ści wIndjach. 

Jeden z holenderskich podróżników 
Ph. C. Visser opisuje to święto znane 
pod nazwą Durbar. 

Holenderski podróżnik brał w nim 
udział jako gość maharadży z Patali. 

O brzasku wiosennego poranku za­
siadl maharadża, ustrojony świątecznie 
na tronie. W sali tronowej zebrali się 
dworacy. Uroczystość zaś zaczęła się 
hymnem na cześć wiosny. 

Wprowadzony przez paziów lutni­
sta stanął przed tronem maharadży i 
zaintonował pieśń na cześć zielonych 
pól, kwiatów, pszczół i miłości. Poeta 
obdarowany sowicie przez władcę, sta 
nął obok tronu, a do sali weszli dostoj­
nicy państwa, witając panującego o­
krzykiem: 

- Maha.radża salaam! 
Następnie po kolei stawali dostoj­

nicy przed tronem. składali głęboki 

ukłon i ciskali na aywan letący przed 
władcą, po kilka sztuk złota. 

Po dostojnikach przyszli wojSKowi, 
rzemieślnicy, rolnicy, kupcy i każdy z 
nich ofiarowal jakiś piękny upominek. 
Kilka godzin trwała ta uroczystość. 

Wreszcie odezwały się tony muzy­
ki i na salę wbiegło kilkadziesiąt mło­
dych tancerek, aby wyKonać taniec 
radości i powitania wiosny. 

Po skończonym tańcu maharadża 
opuścił salę tronową, a zabawa prze­
niosła się poza mury palacu. Trwała 
zaś aż do następnego poranka zarówno 
w prywatnych domach, gdzie zebrało 
się dostojne ,.towarzystwo" indyjskie 
jak i na ulicach kłębiących się od ura~1 
dowanych postaci plebejuszowskich. 

" '.' ,.' ' ...... , ' ~ • .\ • .~" I. : 

CZYTAJCIE I' 
Aktor filmowy Tom Mlx, 

REPUBLIKĘ" gWiazda na firmamencie 
J J • matograflczn,Vm. 

nowA 
kine-



E~PRass WIECZORN~ 

DZIS PREMJERA JUBILEUSZOWA • 
•••. Była jedną z tych, które łaknęły miłości. •• • 

Ukoronowanie. sztuki. kinematograficznej w roku jej ·trzydziestoletniego jubileuszu_ 
PrzejmująCY do głębi " dra.mat życiowy, rozdZierający krzyk 'zranlonej dUSZJ_ 

WSKAZ 'IMIĘ JEGO! ••• 
(NAZWIJ IMIĘ UWODZICIELA) 
To już nie film - to życie s~mo, prz~":Iawiające z ekranu tkliwym głosem miłości oraz jękiem' 

bezgranicznej rozpaczy ... 

MAE BUSH - KONRAD NAGEL - PATSY RUTU MILLER. 
Wykonawcy ról głównych, wspólnym tytanicznym wysiłkiem sWych niepowszednich talentów . dali światu 

obraz, 'który musi utrwalić się w. pamięci . w.id.za . do końca życia ..• 

Początek przedstawień przy pełnej symfonicznej orkiestrze o 6-ej ostatniego o lO-ej. 

Rowerem naokoło ; świata. Prasa warszawska o 
oszczerst.wie "Głosu 

nikczemnym.: 
Polskiego" • 

"Przegląd Wieczorny" piętnuje je, jako niegodny 
humbug. 

We wczorajszym W41'SZ1lwskim "Prze- "Repuh1i:ka" podjęła akcję s~ow", 
gl:ądzi'e Wieczornym" czytamy: prż.eciwko "Głosowi PohSikiemu", wystę-

R-zekome wykrycie ' fabryki fałszy- pttją<: do prokuratora pmy łódzkim są: .~ 
.wyeh dwuzłotówek w redakcji. jednego dzie okręgowym, ze skargą na "Głos 
z wydawDiclw t6clz.kich wyjaśnia się ~ Polski" z ari. 540 k. k., zat'ZJUcadąc, tę 
sta.teczai,e. Wywołała 0Ga z:l"02')Umiałe zdu "Głos" rozgła-sza świadomie wieści fał .. 
mienie, które jednak ustąpiło szybko rszywe, podkopujące zaufanie i Qp'iimję "Rą 
miejsce oburzeaiu. gdy stałlo się jas.nem, pubTilki<', 
że był to jak donosiliśmy, manewr kon- Talk samo "Republika" występuje przł 
kurencyjny "Głosu Pols~". ciw drugiemu dziennikowi "Rozwojowi" 

Obecnie nalerty stwierdzić kittka fak- Pi'Slmo to, jak dooosiiliśmy, zamieśclło 
t.ów, który-dh ścisłOlŚć li prawdziwość nie w nledlue1ny:tn numerze podobną wzmian. 
mOlŻe być dba;lloDa.. kę. w innym nieco wa:r;ancie, pilSząc 

Przedewszystki.em zazn1l.-CZYć trzeba, wykry-ciu w "RepuMice" fabryki fa~zy .. 
te żaden z pracowników administracjł wych ba:nknot6w dwuzłlotowych. 
"RepubJlki'~ nie był aresztowany, a obaj We środę dnia 6 b. m. "Republ~ka · 

Trze.; indyjscy skauci przedsięwzięli podr6:i na rowerach naokoło spd"awcy .po przesłuchaniu w urzędzie wystosowała ptlotest prZJelCiJw metod. kOl ' 
jwiata.' ' lIustracja nasza przed.tawla tych młodych globtroterów śqedczym wypuszczeni zastal[ z powodu kU:l'encyjnym tego rod:zaj:u do wszystkicb 

w chwili. przybycia do San Franclsko. braku jakichkolwiek posZliak. orea.:nitzacji dzi:enniku,skich, do redakcji ... 
188 bezułatu1t\uremii JeuubUar i Jlureun". 

Czwarty dzień ciągnienia. . 
W~raj w czwartym dniu . ciągnie- P. Eur;enja Szacu, Nowocegielniana 

&a bez.płatnych premji wiosennych "Re 24. nr. 4a - 3 miesięczny abonament 
publiki" i "Expressu" wy~iągnięto 10 ko ,.Republiki", 
pert na które padły prem)e: .6, 12, 16, 21, P. Leon Łangiewsk~ Główna 56, nr. 
'\-:1 A/\ 42 50 60 63 42 - 3 miesięczny ahonament "Repub-
lN, "%v, , , " , 

W <ł l' liki". Y'6ra 1: 
P • . Antoni Parada, Cegielniana 122- P Zoila Himmelłarb, Konstantyno-

M 6 _ złoty zegarek. wsk~ 30. nr. 50 - 3 mies.ięc:z,ny abona-
. . p Tekla Reicher1 P.ołudniowa ., - ment .,Rep'lllbliki". 
AT'. 12 pantofle damskie luksusowe.. P. Leon Heiman, Kilińs-kiego 75 nr. 

P. Mary Gebertówna, ~'3C~Odnla 64 60 _ 5 biletów do "Odeonu
u

• 

_ nr 16 5 biletów do "Ca'sma • W-_L d' 76 
P

· Jan 'D..rkosz Juilus7.a 28, nr. 21 5 P. Maks Szapito, 5CIlO ma ,nr. 
• J[ J '., 63 _ 12 sZlk1anek do herbaty. 

'biletów do "Odeonu . ...1 
. P. 'Adela ~ter, An~rzeja 9, ;::\:'. 23 -- Ptemje ogłoszoM d~isiaj wy-uawane 

5 biletów dQ "Czar-ów • będą we wtorek. 

W karetce pog,otowia poprzez miasto. 
OPARZENIE. NIESZCZĘśLIWY SKOK PIJANEGO. 

W rriie'sz:ka,niu p.rzy ulicy Kąlne'j nr. 2 W cz01"aJj o godlz. 9.43 wieczorem na 
oparz-yła s~ prz.ez ni.eostrożność wrząt- UlLi-cy Głównej nr. 56 be.zroboŁny Kazi­
ki,em 21-leŁnia roboŁntca He,lena K.ole~a: mie-rz B arcilk l bę.dą!c w st~nj,e p-oochmie­
Lekarz pO!!otowia po sk.onst~Łowanl'~ Cl~ lo.nym p.rzy wyskakiwaniu z tramwaju 
kie)!o uSl-kodzenia, e,dwlózł Ją do zblOrn1. uderzył l!,to,wą ' o na<l.c,hodz.ąc·y tramwa.i, 

UPADEK. odnro.słszy 2 rany tłuczone gło\vY, oraz u-

Prabokół odnośny, ia,k mogHśmy usta- p1sm i wreszcie &o międzynarodowegtl 
lić, stwi~clza.ł, że przy re~i ddkonanej ~wiązku prasy w BeTnD.e. W proteście na­
w s.zopi'e, w której pracował me-chanik piętnowała "Republika" typ "konkuren­
Kr-ampf - me podejrzanego nie znale- dji", polegający na osZC'Ze!l'Stwaeb.. 
motbO. Stwierdzić zaś trzeba, że rewizja W be:n sposób kończy się maneWr kolo 
została dokonana przez policję Da żąda- kt.l1"encyjnry, pozostający poza W9Zellu 
nie wydawnictwa ,~epubliki". . konkurencją, jeżelł- idzie o ulachetność 

W ten sposób sensaoja "Głosu Pol- i o wykwint metody. W'skutek skargi "Re 
Slkie.go" okazała się niegodnym bumbu- publiki" nastąpi jeszcze epilog ka'l"Do, 
giem. Zresztą według opinji fachowców~ sądowy, który powinien oczyścić peWllE' 

fabrykowanie pieniędzy w ten sposób zakamarki prasy łódzkiej, potrze.bująCf. 
jest niemożliwe. surowej dezynfekcji. 

Kiedy przyjedzie do Łodzi 
handlowa. 

sowie:cka 

Jak się "Express" dowiaduje, pr~­
jazd do Łodzi handlowej miJsji sowieckie; 
test pod znakiem zapy.tania. \V czasie po­
prze.dJniego pobytu swego w Łodzi przed 
stawici-e'le misji oświaJdczyli, że w p<>.ło~ 
wie maj.a po raz drugi pTZybędą do Łodzi 
w celu dokon-ania zaJku<p6w towarów zi­

mOwY-ch. 
Do ostatn.i.e.; jednak chwili organizacje 

ski 00 koncepCłji tej odnOlSli się pnychyl. 
nie, a "Lewiataftl" przygotowu.je już .d· 
n·ośny pro~ei1cl w te; spI1lJWie. 

Mi.Slja sowiecka, która bawi obecsie 
w Paryżu, czeka więc na da4Jszy bieg ro­
k'owai w spTawie zorgS4nizowania wspo­
mnianego towaniystwa. 

Dziś święta niema. 

W mie.sz-kan1u przy ulicy 6 Sie·rpnia le:~ł p'oHuczen1u ~rzbietl1. 
nr 27 14-1etni syn robotnika Srul Tap Le,karz po~otowia udzie-lił mu pomo­
UIP'ad~ , odniósłszy 1"anę Hucwną prawei I cy W bra.mie do'rou nr. (-)3 przy tejże ulicy 
stron;. _ Udzielono mu pomocy na sŁa- pozostawiając ~o na miejscu.. 

przemysłowe ni.e oŁrr.ymały żadnego za­
wiad,omienia od'noś'nle przyjazdu misji so 
wieckiej do Lo·dzi. Jak lwi-erdzą koła mta 
rod.aj na rezerwa la pozostaje w śdsłym 
związku z lansow;ną przez sowiety kon­
cepcją stworzenia specjalnego towarzy­
stwa dla ha,ndQu Polsi\<i z ,Rosją· Rr.ąd pol 

Na mocy rozporządzenma prezydettte 
Rzeczypospolitej święto w dniu dzisiej, 
szym został() zniesione. Wszystkie skle, 
py i przedsiębiorstwa winny zatem .by~ 
w duiu dzisiejszym ołwarle. 

~ji po~otowia. 
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Kró z u 
jął się fachu właściwego mieszkańcom rodzimego grodu - handlu manufakturą 

płacąc ~a nią wekslami poważnych, szumnie brzmiących, lecz 
nieisłniejących firm. 

Kiedy się przy,glądamy sensacyjnym 
fUmom 'kryminalnym, w 'których bohate­
rzy przeprowadzaią genialne tricki, wkra 
dają się do najwyższy~h sfer towarzyst­
wa, z nizin społecznych wznoszą się w 
górę zdobywając ni~jednokrotnie Wyso­
'Icie stanowiska, by potem ZD!ÓW spa~ 
gwałtownie 'Vi odmęty występku, kładzńe 
my to wszystko na karb bujnei fantazji 
autota scena.rju.sza, pomysłów reżysera 
i inwencji a'ktora. 

Rok rocznie .żądza użycia, hazard, 
~ysły, sprowadzają tysiące s1abych Da 

grzą7Jką drogę występku, z ktocej pra­
wie nigdy niema powrotu. Lud7li~, ci alho 
giną śmiercią niesław.ną, albo t.eż dro~ą 
występku iJ 7Jbrodni kroc~ ,ku cał1koWl­
t~u ~~ i sławie • 

Bohater filmu. 
Do takich właśnie osobników nalety 

znany na bruku łódzkim Maks)"JJliljan. A­
bram Mirecki. 

Histor;a jego to naiWYŻsze zas:r..czytŁy 
I największe upokorzenia, to akcja, któ­
ra. -ra·z wraz z salonów arystokracji i pIu 
:tokncji przetrosi się do s7;)'D'ków zł~ 
'dziejskich z gabinetów m.\ndsŁe:l'jalnyoo 
& ponurych cel więziennych, z przepy­
sznej willi w Alejach UjaZldowskioh do 
hrudnych hotelik:ów na prZJedmieśoiach 
Warszawy. 

Legjonista, komisarz kryminalnej po­
licji okupacyjnej adjutani s7JlaboWy ge­
nerała Guła:k - Bułachowicza, łącznlik 
przy sztabie gen;01"alnym polskim, ucbia­
łowiec ogromnego przedsiębiorstwa nai­
towego - oto dzieje tego króla aI~rzy-
stów polskiego Manchesteru. . 

Bujna i chmurna młodość 
Młody Abra.Dl.SOhn ~ecki U!I'odził: si~ 

., Łodzi. 
W m~o(l'<:)$ci swej nie zdradzał ta~h 

.,ylbitnydl zdolności, aczkolwiek dosko­
Dale grał w guzl'Ici i klipkę, gry odpowia 
daj~ce teko wiekowi. . , 

cym i kąpiącym od złota aksel'bantów i 
mundurze podporucznika leg}onów. 

Ta dziwna i tajemnicza metamorfoza 
wywołała powszechne zdumienie, a Ab­
ramsohn opowiadał to urbis et orbis o 
swej wielki~j waleczn'ości stając się bo­
haterem dnia, 

Lecz oto po kilku tygodniach Abram 
sohna aresztowała niemiecka polowa po­
licja i okazało się, iż rzekomy bohater 
popełnił cały szereg przestępstw, a mia­
nowicie defraudacje pieniędzy pułko­
wych, dezercję i sfałszował dokumenty 
wojskowe, a wszystkie te przestępstwa 
popełnił w randze szeregowca, gdyż 

mUlIldur podporucm.iika był tylko oszust­
wem. 

W dwa miesiące potem pojawia się 
on znO'W'M w Łodzi, tym razem jako u­
r:zędnik niemieckiej policji kryminalnej i 
w krótkim czasie zajmuje "ysokie sta­
nowisko komisarza policji kryminalnej. 

"Hen Vorsteher" hU'la dniami i noca­
mi, uprawia wszelkie możliwe gry ba­
Ull'dowe, rzucając piemędzmi na prawo 
i lewo. To widocznie zw(('óciło uwagę 
wyższych władz okupacyjnych, które za 
jąwszy się badaniem tajemniczych źr6-
d~ł tych wielkich dochodów. 
stwierdziły, iż ubocznie zajmuje się fał­
szowaniem frachtów przewozowych i 
stąd właśnie czerpie pokaźne zyski. 

p.oni~waż w Merę tę zamieszani byli 
i inni urzędnicy wyżsi policyjni, sprawę 
tę zatuszowano, lecz Abramsohn ze swe 
go stanowiSka został usunięty. 

Po kilku miesiącach został jed!nak a­
resztowany za fałsz,owanie paszportów i 
osadzoaly w więzieniu W Sieradzu. 

Tajemnicza metamorfoza. 
Lecz już w dniu 12 l:istopada 1918 r. 

na ulicach Łodzi spotkać można było 
p. Abramsohna, tym razem w roli kie­
rownika oddziałów rozbrajających Niem 
ców, i Występ~jącego pod nazwiskiem 
Mireckiego. 

Zdawać się mogło, że Abra.nisohn, 0-

szust i aferzysta 701llarł, a narodził się 

Mirecki, człowie:k o czystych rękach. 
A jednak t,ak nie było, Mirecki nie 

tylko z powierzchowności był łudząco 
podobny do Ahramsohna, ale i jego du­
chowym następcą, kontynuator~m karje 
ry rycerza przemysłu w wielkim stylu. 

Po ukonstytuowaniu się ~adz pol­
skioh Abramsahn wstępuje d'O polieji, 
lecz ze sŁanowiS'ka tego zostaje usunię­
ty za cały szereg ciemnych machinacji. 
Athramsohn wyjetdża z Łodzi i prz~z rok 
prawi~ czasu nie wiadomo gdzie i jatk 
się ()brai:a. 

Adjutant sztabu 
generalnego. 

Nagle w maju 1920 roku do Łodzi 
przyjeżdża sztabowym pociągiem w oto­
czeniu wyższych oficerów, adjutant szta­
bu generalnego wojsk ge~erała Bułak­
Bułakiewicza i łącznie ze s21Łabem wojsk 
polskioh. 

Podróże. 
Słowo drukowane napawało ~ wmę ~wnywano n1~raz zycie do po- nowej drogi, jakby na każdym lej skrę 

łem a wido'k aŁramenJtu i pióra wywoty_ drózy. Porównywame stare. ale zaw .. cie szczęście na nas czekało ••• 
at ks wści kłości. . sze trafne. Ponieważ spodziewane spotkanie ze 

w p8Iro yzmy e .,Ułuda naszych pragnień podczas po szczęściem nie nastąpiło uczuwamy 
Nauczyciele nie pozaawali się Da ;e- dr6ży - powiada Hillo - wyraźniej pragnienie jaknajprędszego osiągnięcia 

fa ukrytych zdolnOOci.ach i wikrotce mło- aniżeli kiedykolwiek daje się widzieć. celu podróży, a gdy w końcu stajemy 
dy Maks zamajomił się ocz powierzchow Czlo~ie~ pOdr6ż,uiący, ,jeżeli uczuwa u celu, gdy się przejechało i wysiadło 

. nie z systemem nauczania we 'W'SZ}'Stkich pragmeme ł zdaJe S?ble spraw~ ze z powozu, jakieś nieokreślone wrażenie 
_....J_'_,, __ 1. ~ Lo. _!_/I. t • ....;.,L swych uczuć. co chwIla chwyta Się na smutku zarysowuje się w duszy ... 
~QU&.~ metvuy .. UQ.iI!Iy ę W"ł"'J.Ilą gorącym uczynku uludy. 
cechę że w wrniku ich stosowano ia mło WyJ'ez' dza' l'ąC z domu, nl'e chcI'atby, Bo wszelkie oczekiwanie, jakiekol-
d "'" 1._ b do .-1.. l wiek ono będzie - zawsze jest zawie-

y IU)ramso~ zmusz.oo.y y t\:U opu gdyby nawet mógł, oszczędzić sobie dzione. 
szczania.. drogi i dobić do jej celu bez odbycia po Zadna podróż nie daje człowiekowi 

Wysłlaay 'do ,.rządówld" 'W ł.owicm drÓży. poznania rzeczywistości zjawisk. Gdy 
~ po roku do rodzinnego miasta i Pr,a~ie on Jak, ów gołąb Lafontai- ogląda wspaniałości obcej przyrody 
włuaeza na drogę wz.~cb K. ---, !kobiety, na ~ldzl~Ć... Wldzl~ć... a,le c~ widzieć? zwraca się myślą do domu opuszczo-
~ • 1deWw.ka. ~ I' l Ja me WIem... Am ty me WIesz czy- nego, do domu pracy i obowiązku, 

:r . :,f,1 I t telnikul... ' gdzie tak często w godzinach nudy 

Początki wielkiej karjery. 
Wiełki <biejowY ~nt - W)"buch 
~ europejskiej u9Łaje prz)"Szły nie­
biesko - ptaszy talent 'W tlrałkcie U'Pt'1a­

w!auła wielkiej zakulisowej robot y­
fJi. z młodemi adept-karoi melpomeny,a 
~ z łemi które milczenie cenią, 
Jak :doto i przy występach scenicznych 
mUczą ;ak mkł~e królewne. 

Młody Abra.msohn był podówczas w 
"-'iel1clc:h tarapatach pieniężnych i chęć 
pozbycia się natrętnych wi~rzycieli skło 
aiła go do wstąpienia do legjonów. 

Gdyby na tym padole była choć jed gorąco pragnął wyjazdu, a dokąd teraz 
na rzecz godna, abyśmy jej poszuki- gdy w drodze się znajduje, często rad­
wali, dla niej samej, odebrałaby nam by wrócić. 
~hęć s~ukania wszelkich innych rzeczy A skoro powróci, nie ręczę, czy nie 
I polozylaby kres wszystkim naszym dozna wrażenia smutku. 
podróżom. 

Al Nie będzie to ów smutek, kt6ry się 
e taka rzecz ani mnie ani tobie, pojawił przy wstąpieniu na ziemię obcą 

cZY,telnik1;l. nie jest wiadoma!.. Wyru teraz będzie inny, 
s~aJąc .WlęC '",!, drogę, człowiek cieszy Nie będzie to J'Uż smutek podróży _ 
SIę mysIą o nieJ. W drodze spodziewa 
się coś zobaczyć. Gdy podróżuje koleją lecz smutek powrotu, . 
zazwyczaj wspomina z żalem dawne l nie ręczę, czy wkrótce nie zechce 
dyliżanse, widok koni, dźwięk trąbki mu się nowego wyjazdu, aby inne rze­
pocztyljona. czy oglądać, a gdy wyjedzie - kto 

Skoro opuści drogę żelazną i jedzie wie! czy nie zapragnie, wracać nieba­
dalej końmi, z utęsknieniem myśli o wy wem, aby we własnym znaleźć się 
godnym wagonie. domu". 

Podr6ż końmi wydaje mu się tak po 
Szybki awans. wolna, to też z upragnieniem oczekUje 

W dwa miesiące od chwili r.o~poczę- wciąż następnego środka lokomocji. 
Pan K. L. za jazdę w l-ej klasie 

koleją, mając bilet klasy 2-ej, został ska 
zany na 34 złotych grzywny. • ...,;sItowej kariery pan A. pojawił się Komuż ~ie zdarzało się doznawać 

~ hndtn łódzkim M.._ owego naiwnego złudzenia z jakiem 
....--- aa w """1°zcz..ą- wyglądamy różnych miejsc i punktów Jurls. 

Jakież było zdziwienie oficerów to. 
dzian, którzy oczekiwali tego wielkiego 
dy.gnitarza na 'dworcu, gdy w przybywa . 
jącym. poznali znanego w Łodzi Abram· 
sohna vel Mkeckiego. 

W eleganckim mundurze kapitan, , 
bł}"sz,czącym akseLbantem ad'JUtanckim 
w ot.oczeniu świty szŁaooowych oficerów, 
dumn~e przeszedił przed frontem, oczeku 
jącej go kompanjL 

Ja1kim cudem doszedł do {ak wyso_ 
kiego stanowiska pozostanie na zawsze 
tajemnicą. 

Faktem jest tytko, te w czasie j~dne, 
z hu1an~k poznał gen. Bułak _ Bułoakowi 
cm i sp-OOobał się temu hołdującemu w 
zasadzie użycia. satrapie, który ~ za­
brał do awe4 armji i powierzył tak wy. 
sokie stanowisko. . . l' ..', . 

W roli magnata naftowego 
Po pokoju ryski.m Abramsohn op1lŚdł 

szet'egi armji i w kilka miesięcy potem 
ożenił się z córkę jednego z wielkich po.­
tentatów naftowych otrzymał w posagu . ' olbrz}"Dllą kopalnę nafty, pałacyk w 
Alejach UjazdOwskich i wielką sumę go­
tówki. Zdawało się znowu, że rozporzą­
dzając tak olibrzymiemi zasobami pienięt 
nemi Abramsohn ustatkuje się. 

Ale natura pociągnęła wilika do lasu. 

Wkrótce kopalnm nafty, pałac i po­
sag, utonęły w odmętach ruletki sopo­
okiej i Abramsohn opanowany przez żą­
dzę hazardu siałszował na czelku podpis 
swego teścia, co w rezultacie doprowa­
ch:i10 do procesu krymlnalnego i rozwodu 

Giełdziarz i kupiec. 
Odtąd osrustwo idzi~ za oszustwem, 

jedynie defraudacji Abramsohn popełnić 
nie może, gdyż nilrl mą nie chce z.awie­
rzyć pi~niędzy. 

AJbramsohn sprzedawał "wagony" ea 
liru i węgla, które nigdy nie istniały, pa­
kiety akcji, leżące W kasach danych to­
warzystw, założył sohie nawet biuro han 
dlowe na Łranzakcje, aż wreszcie pod­
winęła mu się noga,. i został aresztowa­
ny, Da skutek żądania kilku niecierpli­
wych k1ijentów, którzy nie chci~H cze· 
kać tego ()kresu kiedy w maju będzie 
karnawał i towar nadeidzie • 

Hurtownik włókienniczy .. 
w końcu ubiegłego roku AJbrams()h.n 

zawirłał do Łodzi. tym razem jako kupiec 
manufaktury. 

Abramsohn zgłosił się do firm "Wei~ 
i Polakiewicz" oraz Herman Freudsohn' 
gdzie · przedstawił się jako właściciel w~e! 
kiej hurtowni włókienniczej i poczyn~ 
wielkie zakupy, pokrywając je portfe. 
lem weksli szumnie brzmiących fhrm. 

Gdy nadszedł termin płatności Łyd 
weksli okazało się, iż zarówno wystaw 
cy jak i żyranci tych weksli nie istnieją 
kbramsohna poczęto poszukiwać prZel 
biuro Pinkerton i odnaleziono go tyD 
razem jako kupca zbożowego, 

Przycisnięty do muru, część należno 
ści zapłacił gotówką, część zaś weksla 
mi.., nieistniejącej firmy "Odrodzenie 
wohec czego poszkodowani skie.rowaJ 
sprawę na drogę sądową. 

Rozważał ją wczoraj sędzia okręga 
wy P. Zaborowski i skazał AbramsohD 
na 6 miesięcy więzienia. 

Abramsohn ma jeszcze kilka s~ra, 
kryminalnych. 
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Mówiący nieboszczyk. 
Brzuchomówstwo na usługach wyzysku. 
Brzuchomówstwo jest sztuczką zna­

ną jeszcz.e w odlległej sta'l"ożytnośd. U­
CTJenli! zapewniJaia.. że w Grecji \wóżbid 
obałamucani łatw0lW1ernych przepowie d­
oiwni, a które jallroby 

o wrele zł.oś1:iwsze oszustwo popełruł 
magilk i brzuchomówca wędl"'owny Krzy­
sztof Wer.nte1' w m~a9tec7Jku Oker W I!ó­
rach Ha1"cu. Zmarł tam memreślnik Klien 
pOOOlStawi.ając w spuściźnie parę tysię·::y 
ta:La:rów. wygłaszali umarli z za Uohu. 

Oszust w poro'ZUm1Jenru 'Z naisiarszym 
Jednym z na}słynniejsz;ych brzucho- synem zmarłego, gdy tenże jeszcze le;;.ał 

mówców był Eurykles. w sw.o1em mi.esz.kani'tt, urządza MstępU-
W cza.sa.c:h późni'efszych w Rheims, puiący kawał. 

zasłynął oozust Comte, kttóry pr,owadz.ił 'WchCJodlzi do <k>mu pod poZ01"em we­
s.woich kl.ijentów na cmenta!l'\Z li tam, na Siłchrueni:a Z!a duszę ni.eJbtos.zozyka, ktmy 
fura:lni~ za opłatą, ułatwia~ im rozmowy jak'aby był rego znaj'omym. W chwiili j!dy 
ze :mnarłymi 'krewnymi. Ci ostatni odpo- wdowa poprawiała coś u trumny, nie­
władali na wsz.e.lkae zadlaJW.a!nle pytania. boszazyk P1"Zemaw~a clio niei: 

W pe,wnym wypadlku zmarl w tem - Słuchai Berla, moją jest wolą, fe-
mieście Il"ZJeźnilk Ba:raoo, ogólnie uchodzą byś całą pO'ZIo.stałą j!o.tówkę powierzyła 
CV 1Ja człowieka wybiltme bogatego. Gdy Herma-n.owi, ktÓ'1"Y WkTÓltoe aOll"Obi się na 
Jednak±e po śnn.l,erci ;eJ;!0 wdlOwa nie mt) n~j majątku. Tym sposobem ty i każde 
gła znaleźć pjrenilędlzy, które znikły w nie z młodszych d!zileci bę.dizioecie mieli chleob 
wiadlamy sposób, 'Paru B att"aJldowa , za poo Z<łfP·ewni.ony 00 ś.mierd. 
udą kumoszek, ucie'kła się do pomocy Naiwna Kleinowa wolę nieboszczyka 
Comte'a, aDył{) to w kii&a dni po p-ogrze spełniła skrupulatnie. 
me. DWlai w9pó]nwcy podz:Ve!lil~ się łupem 

Nieboszczyk m-pewn:rł ,ją, re cały i 21bieg1i, rodziJna zaś zm.aJLa'Zła się w nę-
SWlÓj nr&jątek powiIenz.ył swemu prrzyj.ade dtzy. . 
~ow1, kt6:re~o ·nazwitSlka wyjawić nie mo- Brzuchomówstwem, lecz dla zaba­
te.. Jego dł1Jfbm1k barwi w tei chrii za W.Ioe11M. tłumów, po!piJsywali si'ę i u nas 
~m, 'lłecz powróci ,naqdialoej za &Ześć liIczni SIZ1tukmil9trze. Do na.jzdolnieojszy-ch 
mtiesięcy li cały bpW ZWTóci z wySoQ- należał m-a'n.'C'UZ Char-Le.s, który poŁra,fjł 
kimiJ ~tami. wydobyć z siebie aJ: ldlka głosów jedno-

Jak się następnie okal7Jalk> na spra- aześn~. Poxatem było u nas i iest jesz­
wie sądOi\ve1, wytoczonei przez poli'Cię, C7Je paru brzuchom.ów<:ów amaJtorÓw. 
Comte'8., a było to w killka dni po pDgrre Bra1 znanego przed laty rysownika 
wal się ze SWooOOl talentem brzuchomów- humorysty A1'Ik.adijuSl7Ja. 'beż rysownik, Ste 
cy, dał łe.rmi11l odle~ły w nadzilei, że w :6am. Muchrurs1ci, wo1amtiJem z grobów na 
~u tego czasu wywędmie 00 Rocsfi. cmenta1"ZU powązJkowtskim wwwdzał w 

Wdowa ZIlaJC7JnDe USPcOOojOOla hojnie pl'Ize.chodn&alCh przeraż,eniie. 
~agr~ pośrednika, stał{) się jed- Żyjący 'l"Ównre2:, czł~ teatrów, wY­
na!: to, na co osr.z;uS't ,me Iic:z;ył. Przy prze biltnie uta!lentowan'Y ail"tysŁa-malarz S. J. 
DQl9Zenru łóżka. po ni'eobosrezyku, znale- pmed La:ty, oz ouk~erni krzykami z pod 
Dano skrytkę pod' pod!łogą, a w nie; sl:ka kana.py, wypłaszał z~()madz()lll.y-ch ~ości. 
tulikę ze 1J{18.'C7JIIą sumą w złocie i szcze- I>z.is o !łmzuchomówcach i ich P'Opi­
~ spisem sum ul.ok.awa.ny-ch wl sacl1 już cocaz m1110ej słychać. WyS'tępy 
b~ka.ch. Comte nieudaną 9'rl'UczJkę przy publiczne w tej dzi.edxinile T'ówn:ile'ż po-
~ paIr~lll w.i:ęz:iJemem. stz:ły w ~nie. 

'", 

Tajemnicza śmierć młodego miljonera. 
Przypuszczają, że został otruty. 

Hrabia Gere:rd de .Monteflore, mlady 
24-JetJli C'Lł'Owie'k, był właściciel;em mil­
jonowe; fortuny. W depoa.!l"t.amencie Aube 
posiadał wspaniały zamek i bardzo roz-
1e~ ~ości słynące z h-oOOwli koni. -
W św'iecie sportowym francuskim ztnrany 
był jako :pieTwszoczędny sportsmen, upra 
wi!ający z zamiłowaniem wszełkie fizycz­
ne ćwiczenie. Ki:1kakrotoie brał udział 
w raMadl samochodowych. 

Miesl1kał 'W SW}"Dl zamku, ~ nieod­
łączną towa'l"Z~ął pam,oą DCl'U, z któ­
rą co tymreń przyjeŻidiż.ai do Paryża, a 
wtecłv mmszkał u swych pl"Z'Yiiaciół, pań­
__ a Lefewe, w Asnile:res, pod Paryżem. 

W zeadym tygodniu. bawił również --
JERZY RZĘCiU 

u swych przyjadół paryskich. Po śnia­
dańllU wyje.chał sam swym samochodem 
do Parym. Powrócił po kitku godzina-ch 
Ś11liIerlelni~ blady, wijąc siJę oz boleści. -
Samochód przyprowacL:znt jakiś przygod­
ny szof,eo1". Motn!tefiore oświadczył, że jest 
C'hOf"y po zjedzettiru w Parytu kilIku cia­
stek Poszedł do swego pro:kotu, tam do­
stlał kHikaJkr~yC'h wym~otów, a wieczo­
rem zmad w S'trasznych bo1eściach. Le­
kall"Z odmówtł zeZJWorenia na poogrzeb, 
wskutek czego z~o'ki odwieziono do za 
kładu medycyny sądowej, zaś podu.szki 
samochodu i bile!:iz,nę do ~:stytuiu toksy­
kologfczne~ 
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do podejrzanych osób. Franka wciąż je 

'. 

Kontrabandziści amerykafiscy posługują się w.zyslkiem .... §rodkall\ 
spółczesnej techniki, celem wwozu nielegalnego alkoholu do 
St. Zjednoczonych. Okręt wojenny "Mojave" zaaresztował przed 
kilku dniami hydroplan kontrabandziarski z ładunkiem spirytusu, 

AmerJ~ań~~i le~afl rumawia l ~u[hem Billrotha. 
Hiszpańskie czasopismo "Lumbre" moglo udowodnić, że porozumiewa się 

poświęcono sprawom medjonizmu i 0- z duchami zmarłych, to nawróciłbym 
kultyzmu, zamieszcza następ- histo- się. Ale dowód ten musiałby pOSiadać 
rję, której bohaterem jest dr. Juan Sil- ściśle naukowy charaker. 
werio Recalde, były prezydent repu- Chirurg zbadał jak najstarannie1 
bliki Paragwaju. medjum, poczem seans rozpoczął się. 

Silwerio Recalde jest jednym z naj- Obecny na seansie hypnotyzer wpro­
wybitniejszych chirurgów amerykań- wadza medjum w trans. Medjum zasy 
ski ch. Od czasu, gdy ustąpił ze stano- pia. Zgłasza się jakiś duch, którego 
wiska prezydenta, mieszka stale w bra słowa podane przy pomocy medjum no 
zyIijskim mieście San Paolo. Tutaj za- towane są przez stenografa. Enuncjacja 
poznał się z hiszpańską hrabina. Juliettą ducha naszpilkowana łacińskimi i grec 
Tanno, która przed wielu laty opuściła kimi terminami, dotyczy nadzwyczaj 
Europę i osiedliła się w BrazyIji. Hra- skomplikowanego medycznego pro­
bina jest gorliwą zwolenniczką oku 1- biernu, zrozumiałego tylko dla d-ra 
tyzmu. W San Paolo zorganizowała Recalde. 
ona koło spirytystyczne. W salonie jej Po zakończeniu seansu i obudzeniu 
spotykali się ludzie z najlepszego towa medjum d-ra Recalde przyznał, że trud 
rzystwa i przedstawiciele nauki, aby no mu jest utrzymać się na dawnym 
obserwować interesujące próby z dzie punkCie widzenia. 
dziny medjomizmu i spirytyzmu. Na je 
den z takich seansów zaproszono rów- - Nieprawdopodobne to - oświad· 
nież d-ra Recalde, uchodzącego za wy cn chirurg - a jednak prawdziwe: 
bitnego przeCiwnika spirytyzmu. Przed nie ulega wątpliwości, że duchy istniejq 
rozpoczęciem seansu dr. Recalde zwró i mogą nas pouczyć o rzeczach, któ­
cił gospodyni uwagę, że nie wierzy w rych się tylko domyślamy. Czy wic 
duchy i wszystkie eksperymenty spiry- pani czego się dowiedziałem od tego 
tystyczne uważa tylko za szkodliwą waszego ducha? Przez dwie godziny 
zabawę. rozmawiałem z jednym z najwybitniej-

_ Mamy - odparla hrabina - w szych. zmarłych europejskich kolegów, 
naszem kole medjum, którego zdumie- ~ dr. Billroth~m o operacji, któ~ą !11a~ 
wające właściwości zdołają pana prze- Jutro wykon.ac .. Słynny ~urOpeJS~l. chI 
konać i do naszych wierzeń nawrócić. rur g Od?OWledzl.al ak naJdo~ladmeJ .na 

Chirurg potrząsnął głową z powąt- wSz~stkle pytan.la, które my~lą do m~-
piewaniem: I go kl~rowałel!l I rozwIał mOJe wątph-

_ Gdyby to wasze medjum istotnie WOŚCI odnośme tego problemu. 

szuIkiwanych zbiegów. OkoIicZ!1OŚć, że cesu bandytów polskich, wszystkich go­
Franka złapano w p o de jor za.nej 'knajpce szczącyoh obecnie W Pary'żu umano za 
była również wielce obciążająca, wytłu~ podejrzanych i że również na niej i jej 
maczył ją wszakże sekretarz ambasady towarzyszach ciążą rozmaite brzydkie 
w ten sposób, że cudzoziemcy często od- podejrzenia. Poprosiła go więc, aby ze 
wiedzają knajpki tego rodzaju, alby do- względu na swe st-osunki się postarał zna 
znać specjalnych wrażeń, leźć gdziekolwiek dla jej ot-oczenia ja-

F k t k 
. . • . kiś przytułek, do którego policja by nie 

ran a ymczasem w OmISar]aCIe me I d t ł 

b . , ł . d· . . o ar a. wypuszczono, a y me mog zawla omIC 
towarzyszy, że są śledzeni przez poli- Mańka umiała w odpowiedni sposób 
cję . . U czynił to wszakże sekretarz amba- przemówić do Raula, to też ten wyzyskał 
sady, który zawiadomił odraz,u Mańkę o wszelkie swe stosunki przez ojca, i ulo.­
tem, co się stało, wyrażając zarazem kował całe towarzystwo, znów podz:ie­
zdziwienie, oraz oburzenie na policję lone na trzy zwykłe pary u zaufnych lu­
francuską za możliwość ta,kich podejrzeń dz,i, zamieszkałych na przedmieściach 

Agenta policyjnego bardz.o zdziwił-o, 

!e Antek, tak samo jak i Franek, acz­
kol wiek zupełnie ściśle odpowiada otrzy 
manemu rysopisowi, niemniej wszakże 

też posiada paszport na nazwisko ina­
czej brzmiące, niż podano z Nicei. W teni 
przyszło mu do głowy, że paszporty o­
bydwu były bardzo świ~że. Nie zażądał 
legitymacji od Antka, aby nie wz'budzić 
jego podejrzeń, wrócił natomiast do ko­
misariatu, celem zbadania daty wydania 
paszportu Franka. Okazuje się, iż opie­
wała ona na kilka dni wcześniej. Posta­
nowił więc udać się do konsulatu pol­
lIłlłego z prośbą o bliższe i.rcl,011IIlacje, co 

szcze kazał zatrzymać. Mańka zrozumiała, że wobec tego co 
Pary:ża: Auteuil, Saint Clod oraz Neuilly. 
Uprz,ednio już zdołała Mańka przez ~ 
kretarza ambasady uzyskać uwoln.i.enie 
Franka z aresztu, co ostatecznie nie by­
ło trudne, wobec niemożności zidentyfi­
kowania go ze zbiegami nicejslkiemi. 

W konsulacie polskim oświadczono się święci, trzeba będzie chyba całe to­
agentowi, że paszporty te zostały wyda.- warzystwo odrazu już wysłać do War­
ne przez sekretarza ambasady, kt,óry się szawy. BardzO' niechętnie i sama roz,­
przyznał, że istotnie je wyrobił, ze wzgJ.ę I siawa..łaby się z Paryżem, nie zdążyw-

du na historję, jaką mu opowiedziała szy jeszcze poznać go należycie, ani wła 
Mańka. Dodał także, że zna ją dobrze ściwie ocenić.Przykro jej było opuszczać 
z Warszawy i że op.a oraz jej towarzysze Paryż, gdy już zasmakowała w jego ży­
są niewątpliwie ponad wszelkie podej- ciu i w panującej w nim podniecającej 

rzenia, pomimo niezwykle obicążających atmosferze. Zostać się zaś samej, bez ca­
poszlak, a mianowicie, że wracali onł łego otoczenia nie chCiała. Nie widząc 
istotnie wszyscy z Nicei i że data wy- innego wyjścia z sytuacji, postanowiła 

jazdu ich stamtąd odpowiadała rzeczy- zrwócić się o pomoc do Raula. Powie­
wyś·cie mniej więcej dacie wyjazdu po- działa mu, że wobec toczące.l!o si~ pro-

Mańka zrozumiała jednak, że z chwi 
lą gdy osoby ich znane są jUż policji, w 
każdym razie będzie lepiej pobyt w Pa­
'l"y,żu skrócić i odłożyć wszystkie zp.­
mierzone przyjemności do ewenlualnego 
powtÓ'1"nego przyjazdu w barzdiej sprzyja 
jących warunkach. 

.cet. c. n.) 
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W g~ie ~u zna.lazłem si-ę 
pewnego dnia w sklepie starożytnych 
antyków, który w ta.r~nie pat')l\9kim, n;e 
~roxumiałym dla. Ifesz.ty świata, no<ń mla 
\il:() Bric-a-BratC. 

:l:tólt nie ~lądał do tego rodZ8Jju an 
tykwa'1"!l.i, które w O$ta.tnlch cLasach roz 
mnożyły się ~ grzyby po deszczu, kat 
dv hOlWkm właściciel kolonjabego skle­
piku uważa ~ &bosowne u:iekorować ścia 
'ay w stY'lu egzotytCznym. 

W tych sIkla.datCh starCl'Żytności mieści 
~ię coś z warsztatu ślusarskiego i tapicer 
5kiego, coś z laboratorjum alchemisty i 
pracOlwni mal~ej. W każdym razie w 
w tych ponurych lochach, g&ie świla:tło 

padlap<>pTlZe'z mętne szyby. zakryte sto­
ramI, 'nlajjwlę'kszym an.tykiem jest kurz i 
pccjęczyna, st:wrs.za od papyrusu egipskie­
go, który przytbył pa:1Udwaorai z Antę­
ryki. 
Ant)'kwal·ni.a, do kt6rej wszedłem, pt"zed 

sł'3.wiała miejsce schadzki wszystkich kra 
jów, wSlzySJt'kich czasów. Etruska lampa 
czerwonego koloru stała na okrągłym sto 
l'iJku z b.ambU'sowego drzewa. K.siężnicz­
kaz czasów Ludwika Xv wysuwała dys 
kre t:J1Iie nózkę na poręczy krzesła w sty 
lu Lud'Wi'ka XIII. Piękne nittnJfy, chi1iekie 
drQlbiaz.gi, se~a poroe1ana - wszyst­
ko leżało lSt'łoczone w ma!Sywny-ch, ma­
hon1owyoh szafach. 

Na ściJanach t'ozw1eS1J<>tle były drogie 
g:o.beliny. br()~atŁy i i edwalbie , sia'l'e por­
trety z da'WlTlYch epoIk w mn1ej tub więcej 
Z'r.li.szczonych ramach. 

HaJD.dlam sze.dł m mną., pnzedUerając 
silę poprzez gąszcz &bł'OC'zonych mebli i 
antylków, CJlbserwując każdy ~ ruch nie 
spOiklOjjnym W7Jro'kiem skąpca i n-chwiana. 

Była to typC1Wa posłać antykwattiusza.: 
łysa głowa, ;ak kOIlano, otoczona a'lllreo­
~ą siwych wfusów mdarwała mu faJ.szywą 
minę patrj.rurcha~'llej ddb:rodlu.sZlIlości, tyl~o 

dwoje chytrych małych oczu prostowało 
ten fałsz, wyst~ą-c mu prawdziwe 
świadectwo gego charakteru. Gatrbaty tIIQiS 

nadawał jego twaJrlZ'y' pewien wschodni 
chrurakter. Ręce mia'ł długi,e, poprZe'Ź1'il1a 
ne żyłami, jak włosy 1lJ8. smyczku wiclon 
czeli, ostre pa1ce Z3ikońcZIO:qe były paz:u­
rami i&-zęsły się, jak w fe:brze. Al'e te sla 

z przed dwuC'h tY'sięcy lat - przypomi­
nała na}lepsze prace Lys~. 

- Kupuję tę nóżkę - rzekłem do 
handlat"za, kf6ry patrzał na mnie z.ado­
woDonry:m wzrokiem i podał mi żądany 
przechniot do ręki. 

Byłem zd1.l!II1iony lerok'OIŚcią nÓ(Ż'ki. Nie 
była z metal·u, lecz z knvi' i kości, ~aba:l­
samow~na noga, część ciała mumii. Zb1i­
ska mOi1na było zauważyć cienkiie żYł'ki 

pod s~órą. 
- Ha-,hal. .. Zachciało się panu kupić 

nóżkę ksi.ężniczki Hermoncji - roze­
śmiał się hand1aJTz, łypiąc oczyma w moją 
stronę. - Ha-ha-ha - nórż.ka ks~ężniciki, 
jako przyc1s-kl Oryginalna myśl! Myśl ar 

tysŁyl Gdyby ktoś faraomowi powiedział, 
że .nćtka jego cót''ki 8pO<:LyWać będzie na 
biw:'ku, jaJko przycisk - tdu.wiłby się co 
najmniej I Nóżka spoczywała w pO'trój­
nym sarkotfagu, poprzetytka.n)'1II1 złotem i 
pOlkryt.ym hieroglifami'! 

- ne pan chce za. ten odłameJk mu­
mjł1 

- To ;est &roga rzecz ... Gclybym miał 
resztę ciała nie sprzedałt>ym ca.J1Ości za 
500 ka,l1k6w. Córka. fa4"aJOnal... 

be, drżące dłoai'e stawały się siiLne jak ob - Owszem to jest niezwylkła rzecz ... 
cęgi, gdy 'WpaOO:ła 'W nie rzecz drogo cen- Ale tle ~ wres2lCie żąda 1... Zwracam 
na, za którą m-oż,ua ściągnąć duto pienię- panu uwa'gę, że mam przy sobie pięć 
&y. ludwjJk.6w. Mogę więc tylko 'kupiJć to, co 

- NioC pan dzilsiafnie kupi, łaskawy kOlS~je pięć llUawik6w. Przesz:u'kai mi 
pante 1 .•. T u jest dzbanek z marmuru ka pa.n wszystkie kieszeni,e i szufJJa.d'ki _ 
ratryjSkiego. ... A mOże ten rubinowy szły nie zna;jd'Ziesz pan więcej ani jednej mo­
Ie.t, c01,. .. Spójrz palO na tę rączkę, wyga nety. 

crz.amą brylantami, co? .. Gdy pan wyciąg _ Pięć ludwIków z·a no.gę kSlięiniczftd 
nie sMy'ltet z pochwy, bucha w oczy odra Hermonoji _ to trosZJkę za mał'O _ od­
zu czerwony 'katar, jaJk krew!. .. Niezwyk neM' handlarz, zw1esiJwszy smutnie gło­
ła brc:xń... Do pa:6skieogo zMoru bardzoby wę - ale weź ją pan, S~OIl'O się ta'k panu 
SLę ta necz ~ .. A może ten ko- poooba. 
s z;yik, 00 1... Do.s.klO!n.ała ro'btOlt.a 1 

- Nie, mam juIż dosyć tej broni... 
Chciałbym kupić ja1d.ś 9'l'Y'gi'tlamy przy­
ciJSk na bit.rrlro... Nie mogę znieść tych 
kamieni, 'kitióre się spot]'dta ndewątpJ1wie 
u'a ka.zdym gtotte I'L ręikopilsa.mf. 

Statry Jrobw.ia:rz wyciągnął z kąta la­
kid odłamki z ~, figurtki z maJa­
chiiht, piiZyil ządy .2'.1 gl6wkami Bra'hmy 
lub WEschnu, które byna;jmni~ nie wyglą 
dały Q(j tego stcrprua św1ętoh1iw4e, ażeby 
nde !lllOŻJ!l!a było nie:m.r przytłoczyć pliki 
gaJz.et. 

OdrruC<dem 'te wszystikie a~tykl, ja·ko 
nie odpowiada§ą<:e ogó1'nemu nastrojowi 
mego gabi.netu, gdy naJgle w o<:zy wpad­
t'a mi nóiJka, oderwana jakgdyby od cifła 
We,nulS. 

Cudownie rze&,i'Q'11e kształty, aksamit 
!la skóra, wYpolerowane p~ałunkaani 

Schowa:ł pieniądze do kie's>zeni, mru­
cząc: - Nóżka księżniozki łfermon.cji, 
ja:ko przycisk. 

Następnie zbl1żył się dIo mnie i szep­
nął do ucha: 

- Stary faraon nie będzVe zadowolo­
ny ... On baITozo kochał swą córkę ... 

Mimo to zupełnie z.adowolony z kup­
na poszedłem do domu. 

Nózkę posta\vHem na murku, przyci­
skając nią pli'kę papierów, ga.'ZIet, rę~opi­
sów i listów. 

Przed wLeczorem wys.z<edłem na spa­
cer dumny z posi~cłania tak drogocenne­
go przedmiotu i zdawało mi się, że bez 
szacunku jest człowiek, który nie ma na 
biurku nóiJki eg~p!~dej księżnicz.ki. 

Na uHcy &potkałe'!ll lcilku k-olegów, 
z którymi poszedŁem na ko1a.~, 

Gdy wróciłem do domu w głowie hu­
cm.ło mi od wina i pOC7!Ułem w mieszka­
niu łaskotili'Wy zapach subtelnych per­
fum kobiecych. Zdawał,o mi się, że w po 
kOJju na podłodze ktoś roz.rzucił pełno 

kwiat6w. 
Owi'onął m.nie czar staTożytności, ogtt 

nął mnie sen, w k1órym widziałem cały 
eg7)()t)'lczny Eg~pt. 

Oczy moje z dzi'WIlą bystrością prze­
dlzierały się przez ściany, ja:kgdyby wszy­
stko wokół było przezI'oczyste. 

Poczucie rzeczy\V~stości mówiło mi 
jednak, że śpię - Me ż,e jednocześnie ooś 
się dzieje w moim polkoju. 

Zda'Wało mi si.ę, że wszystacie pned-

milorŁy wdkoło zaczęły drgać: meble pod­
rygiwały, ściany r-oosza1ały się OOl"az bat' 
dzi'ej, wszystko poruszało się n:Lespokoj­
lJ1~e. 

Spoir:zaJłem na biurko: nóżka księz­
niCZlki, zam~ast spdk~nej pozycji, jak 
przystało na część ciała, zab.aJ'Samowaną 
pr~ cz.terema tysiącami la.t - zesko­
czy1ła z biwka i spacerowała po podłodze. 

P>OI1tewa.ż lubię przyciski, które ni'e 
zcbr<ve!za4ą tendlencji ruchu i uważam za 
nj,e.nattrraJne, gdy nóżka bez resmy ciała 
sama spaceruje po pokoju - nic więc 

dziwnego, ±e się tr05lZlkę przestraszyłem. 
Nagle pcrljera odchY'liła się i usły­

szałem stuk, ja;k.gdY'by ktoś chodził o 
kUiłi. 

lTobiło mi SLę zimno i gorąco zara-
zero. 

Z poza p<l'rlie:ry wychyHła się postać 
e.gipskiej księ.iniczki bez jed11ej nogi. 

Ubrana była w egipski m:rój. 
Podqużne oczy, w ksxta.łci.e migdał6w, 

ocienj,one były długi e:mi , czarnemi rzę­
sami, maleńJki nosek mia.ł grecką formę, 
wąski.e usta cLopdni'ały całości - two­
rząc cudowną pos.tać kobiety, której się 
nawet we śnie nie wLd'Z'i. 

Przypomniały mi się sQ'owa antykwa'!!"-
jusza: 

- StAWy fa.raon nie będzie zadowo­
lony... On kochał bardzo 9'Woją córkę ... 

Księżni-czh zbliżyła się do stołu biur 
'ka, gdzie sŁała mumja ... Zauważyłem, że 
mia·ła łzy w oczach ... 

Wyciągnęła rękę - Iecz nóż,ka ude­
kala prz.ed nią. 

Mi'ędzy księżnicztką a jej l1'óż:ką wy­
wiązała si~ rozmowa w jakimś obcym ję 
zyku, który dziwnym ZJbicgie'm okolicz­
ności był dla mnie tej nocy zupełnie ZTO­

Zl1'ID i.ały. 

Księżn~cz-ka Hermoncja rzekła~ 
- Czemu uciekarz przede mną, nóż-

ko?.. . ' 

- Wiesz przecie-ż - odtrze<kła JIÓ'!. 
ka - te ja już $IObą nie rządzę ... Sprze­
dano mnie za pieniądz.e... Czy masz pięć 
ludwików, aby mnie stą,d wydostać1 

- Zabrano mi całą moją brzuterję, 
wSlzyst'k:~e k,oDje i pierścionkiI 

- Ks~ężniczik·o!.. - Wlbrąciłem się d& 
rozm·owy - nie mam ~wYtCzaiu zatrzy. 
mywania cudzych .nóżek! Jed:eli pani na­
wet niema pieniędzy, wszystko jedno 
zwrócę pani nogę ... 

- Podałem je.j nogę, którą przytulH& 
do siebie z wiel'ką radością: 

- Ach, jaLk się mój ojciec ucieszy -
za.WOIłała. - Chodź pan ze mn~ do me­
go o;jca, on pana 'serdecznie przyjmie I 

Uwa!Ża!łiem. tę propozy.c;ję za zupełnie 
natundID\. 

W ciągnąłem na si~ie jedw8lbn~ py. 
jamę, wbożyłem panto& i oznajmiłem, te 
łestem gotów do drogi. 

Hennon.oja rzekła przed wyjściem: 

- Niesłu.s:zm.ie pozbawilam pana Pt'Z1 
clsku na biUJr'ku ... Dam p.a..nu zamiast niej 
nóżiki tę Hgll'r'kę ... 

I po1lożyła na biurku jakąś zielon, 
figurkę ... 

Księżniczka prowadziła mnie poprze1 
jalkieś góry, doliny, rze'ki i wreszcie ma­
lazłem się w lcraju pilramid i sfinksów nad 
brzegami błękitnego NiJ.u. 

Weszliśmy do jakiegolŚ zamczyska, 
gdzie w pyszmych pokojach sied.ziełi przy 
stołach brodaci faraonowie. Księżniczka 
poznała mnie z Cheopsem, Chefrenesem. 
Psa.mmetichem, S~O'Strisem, Amenosep­
bisem i ze swym. ojcem Xixl1thro.sem. 

- Zna.Va!iłam swą nogę I Zn~łam 
swą nogę! - ciesZ1"ła się księżniczka.­
Ten pan mi ją zwróciłl 

W S'f,yscy faoraon·crwite zaśpiewałl cM. 
rem: 

- Księżniczka znalazła swą nogę". 

Xixuthros wstatł z krzesła, podał mł 
rę'kę i rzekł: 

- Je'5fteś dlz,ielnym c:z:łowie'kiem !. .. 
Czego żądasz w nagrodę 1 ... 

- P't'Qszę o rękę kstę:inicz,ki Hel'llru:ltt'l 
cIji - odrz,elclem zupeł.nie spokojnie. 

~daĆ rękę za nogę - to było natu-
ralne. 

- Ile masz lat1 - zapytał ojciec. 

- Mam 27 lat, s7Janowny faraonie.~ 

- 27 LatL .. I chcesz ożemić się z księż 
niozJką Hermoneją, która już ma trzy ty­
siące lat!... Gd)'lbyś chociaz miał dwa ty. 
siące lat! - - -

Nagle poczułem, że ktoś mną trzę. 
sie, ja'k drzewem owocowem. 

Przy mnie stał mój przyjaciel i wrze· 
szcza:ł: 

- Czemu śpisz tak późno!... Już po. 
łudnie!. .. 

Spojrzałem na biur<ko i cofnąłem się 
p:rze:ra,żolly: - na miejscu, gdzie sta'ła 

nÓŻika k>si-ężniczki Hennonoji, Z a!llWaży­
t.em ziel,oną figurkę. 

~ 
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Gentlemani piłkio 

Angielski akademicki klub "Corinthians". 
~:o:---

Są to amatorzy w najbardziej skrajnem znaczeniu 
tego słowa. 

Słynna angielska drużyna amatorska powołani do pokazania całemu śwIatu, 
Corinthians gościła znowu jak pisze .Ku jak się gra. 
rjer Sportowy" na kontynencie. fairness jest pierwszem hasłem ich 

Po rozegraniu w Hamburgu spotka- sportu. Mało zapewne piłkarzy wie, że 
nia rewanżowego, udali się do Berlina Corinthians do dziś dnia nie uznają kar 
i Kolonji, a potem do Wiednia, by zmie nych, gdyż stoją na stanowisku, że 
rzyć się ze zawodowcami austrjackimi. gracz gentleman nie jest w stanie w spo 

Zawody zakończyły się różnie, w sób nie fair przeszkodzić drugiemu w 
Hamburgu i Kolonji wygrali, w Berlinie grze i osiągnięcin punktu dla swej ' dru­
grali bez rezultatu 1 :1, we Wiedniu żyny. Pozatem posuwają oni tak daleko 
przegrali 2 :0. swój krańcowy amatoryzm, że zasadni 

Murzyni- piłkarze w Europie. 
miesiące, podczas których zamierzajh 
rozegrać 10-12 meczów. Koszta ca~ 
lej podróży obliczono na 30 tys. dola. 
tak, że każdy występ powinien im 
przynieŚĆ okolo 3 tys. dol. 

(g). Po klubie urugwajskim "Natio­
nal di Montevideo", drużyny brazylij­
skiej St. Paulistiano i mistrzach Argen 
tyny wybiera się do Europy czwarty 
zespół pitkarz~ amerykańskich. Szu­
kają na stałym lądzie sukcesów i... do-
larów. Rokowania co do zawod6w prowa. 

Tym razem goście przedstawiać bę dzą z murzynami głównie kluby hisz­
dą poza fantastyczną doskonałością pil pańskie. 
karska, także i. tę atrakcję, że są wszy Z bl~ższym nam cenlr6w piłkarskich 
scy mu~zł'n~r~l.l.. " murzym mają r6wnież odwiedzić Buda 

~rzYJezdzaJą. z RIO de Jan~lro l wy- peszt, który jednak nie zdecydował się 
lądują w EuroPIe, by SpędZIĆ tu dwa Jeszcze ostatecznie. . 

Zawody międzypaństwowe Zawodowcy angie!scy 
W dniu 3 maja b. r. rozegrane zo­

stały następujące zawody międzypań­
stwowe: 

kontynencie. 
w końcu maja grat będą 

w Warszawie. 

na 

Ale nie we wynikach leży znaczenie czo nie biorą udziału w grach przed pu 
wizyty Corinthians. Leży ono we wiel- blicznością płacącą wstępy, grając tyl-
kiem poważaniu, jakiem ten najwspa- ko na cele dobroczynne. Dla podniesie- Amster(fam, 5 maja. Wiedeń, 5 maja. 
nialszy klub piłkarski świata się cieszy nia poziomu gier o puhar angielski, u.., HolanC1ja Belgja 5 :0. Zupełnie Zawoaowa angielska drużyna Notts 
w ich sławie nieskazitelnych amatorów proszono po wojnie Corinthians, by ich niespodziewana klęska drużyny bel- County opuściła Anglję, udając się na 
w ich kolosalnem znaczeniu dla rozwo- drużyna wzięła na stałe udział w' grach gijskiej.. tournee po Austrji, Czechach i Polsce 
ju sportu piłki nożnej. puharowych. Od pięciu lat więc stają Oraz, 5 maja. Pierszy mecz rozegra rzeczona d;u 

Kto to są Corinthians? Przed 30 laty Corinthians do walki o puhar, ale dodać żyna 7 b. m. w Wiedniu ze Sport-Klu-
tałożono w Anglji klub, a myślą założ~T trzeba, że nie mają wielkiego powodze- Zawody międzymiastowe Oraz - bem, 10 b. m. gra w Pradze ze Slavią, 
cieli było stworzyć stowarzyszenie, któ nia. W bieżącym roku odpadli odrazu 8~::~.eszt dały wynik 3:2 na korzyść 17 b. m. z Morawską Ostrawą i wresz 
reby było w stanie, przez wysokie kwa w pierwszym kole, natknąwszy się na cie w końcu maja grać będzie w War­
lifikacie swych członków, stać na stra- obecnego finalistę i wielkiego faworyta Piłkarskie mistrzostwo AnglJI. szawie z Polonją. 
ży CZystości i doskonałości angielsltie- Sheffield United. --OD--
go sportu p~łkarskiego. St:.v0rzo~o .wI.ę~ Ale wyniki nie mają tu wiele do rze- Ostatnie wyniki angielskiej ligi za- Zawody bokserskie na G6rnym 
ldub zamkmęty, . 0 ogr~l1lCZOnel 1l0SCI czy. Zapewne, że przegrywając 5:0 z wodowej piłki nożnej (~irst division) Sląsku. 
~złonków, ?graruczon~l przed~wszys~- Sheffield United wykazali Corinthians są na~tępuJące: Aston Villa-Notts f?- W dniu 12 b. m. odbędą się w Kato-
lnem ~alotaze~, P?wtore przePIsem, ze swą niższość, ale przecież trzeba parnię r~st 2.0; Bury - Arsenal 2:0; Cardlff wicach walki bokserskie, zorganizo­
członkiem COr!nthlans moze z<!stać. tyl- tać, że zupełnie inaczej gra, szczególnie CIty - P~eston North O:~; Everton wane przez Klub bokserski w Katowi­
ko student umwersytetu angl~l~klego. w grze puharowej, drużyna zawodowa L~eds Umted 1 :0; Hudderfiel~ Town - cach. W zawodach wezmą udział naj­
albo też ktoś, kto uzyskał stoplen aka- której zwycięstwo przynosi wielki do- LIverpool 2:0; Manchester CIty - To- lep,si bokserzy Górnego ~ląska, jak 
demicki na którymkolwiek z unlwersy chód i nadzieje jeszcze większych ma- tenham Hofspur 1:0; Sunderland Bury I również bokserzy Górnego ~ląska nie 
tet6w Anglii, ~zkocji, Irla~di~ lub Wa~ii. terjalnych korzyści, obok wyrobienia 1 :0; West Bromwich Albion Bolton mieckiego, oraz bokserzy z Krakowa i 
Stworzono WIęC. akademlcIo klub pII- sobie sławy, a inaczej drużyna amator Wanderers 0:0. innych miast polskich. 
karski, którego PI~rwszorzę~:~ celem ska, o ugruntowanej sławie najlepszej 
było przestrzegame czYStOSCl .1 dosko- drużyny na świecie. nalości wielkiej gry. Wzięto najlepsze Tak samo nie powinniśmy brać zbyt Niemiec 4:2. Pobili jednak 4:1 HSV., gr~li przeciwko Verein fur Bewegung~ 
intelektualne jednostki, by baczyły na . "l 'kó . . h . h słynny Hamburger Sport Verein, zeszło sl~llele Lipsk 4:1 i w 1908 r. przeciwko 
to b gra którą z boisk szkolnych i u- SCIS e Wynl yv OSlągmęy~ przez mc rocznego mistrza Niemiec. A pamiętaj- teamowi Wiednia 7: 1. 
ni~Ve~syte~kich oddawano niejako Ogó- r~ kontynetCle. PrAeg~a!~ z ł r~prezen- my, że w zeszłym roku, grając w Ham- Dziś przegrywają przeciwko takiemu 
łowi rzucano, do pewnego stopnia tłu- a ywnym ea~em hU~~61, zWz}3n:r.z bur~u .dwa mecze, jeden przegrali 3:0 i teamowi 2:0. No, ale w 1908 r. grali 

, b t' st adta nic z czaru graczy zawo owyc ., r lnie mUSielI wyrównać porażkę przeciwko początkuJ'ącym amatorom a 
mo~,. tYk g:a a me l' h nętrz grali nierozstrzygnięty 1:1 match z Her Ostatnie ich wizyty na' kontynencI'e w meJ 'Wlącego ze swyc wew - th ' t B r KI" bT obecnie przeciw starym wygom zawo-

ch wartości, w' które jest tak bogatą. ą, mIS rzem er ma, w o OllJI po. l l poza Hamburgie~, datują się jeszcze z dowcom. Dużo się zmieniło na kontyn en 
ny Od chwili swego zalożenia Corinthi- reprezentatywną drużynę Zachodmch czasów przedWOJennych. W 1904 roku cie w piłkarstwie od tego czasu. 
ans działają w tym kierunku. Jednoczą la" ->-..............-..... 4'GoIirlCio~IlII ___ ---_____ ~ ____________________ ~:.:..:.::: ---. 

W swem gronie najlepszych piłkarzy-
amatorów zjednoczonego królestwa, 
kt6rzy ze świetnych drużyn uniwersy­
teckich przechodzą w szeregi, nielicz­
nych zresztą, drużyn amatorskich, a naj 
lepsi znajdują przyjęcie do wielkiego . 
\{lubu. 

Są więc Corinthians amatoramI, w 
oajczystszem, najbardziej skrajnem, an ' 
gielskiem, znaczeniu tego stowa. Są 
ludźmi o wykształceniu uniwersyŁec­
kiem, którzy przyswoili sobie dos kona- ' 
le wszelkie arkana gry w piłkę, a któ­
rzy uprawiając ją czynnie, postawili so 
bie za cel nie zdobywanie mistrzostw, 
puhatów itd., ale grę dla gry, the sport 
~Qr sports sake, czuwanie nad tern, by 
utrzymała się na swym wysokim po­
ziomie, koniecznym dla gry, będącej 
grą narodową całego świata, a przede­
~szystkiem Anglji, ojczyzny sportów. 

Są oni najczystszymi amatorami, a 
najpiękniejszym objawem ich amator- , 
stwa jest fakt, że nie wahają się grać od 
czasu do czasu w szeregach za\vodow-
ców. Tak to Howard Baker, ich obecny 
bramkarz, grywa, o ile czas mu na to 
pozwala, w drużynie zawodowej pierw­
szej Ligi Chelsea, a środek pomocy 
Max Moosman grywa także w zawo­
'dawej drużynie Manchester City. Natu-

. raInie zupełnie bezinteresownie. Dodać 
należy, że Baker jest równocześnie mi­
strzrel1i Anglii w skoku wzwyż, skacząc 
powyżej 190 cm., a Moosman jest słyn­
nym tenisistą, i mial już kilkakrotnie spo 
sobność reprezentować An~ję w grach 
o puhar Da visa. 

Ja.k wysoką jest sportowa wartość 
Corinthians jako piłkarzy, dowodzi przy 
tocz(lny powyżej fakt, że drużyny za­
wodowe angielskie nie wahają się ucie 
ka.ć Ido ich pomocy. A wiemy przecież 
żt:J IComimo olbrzymich postępów, jaki~ 
zrobił .ostatl1i~i czasy footbal kontyn en 
tatln]! l poludmowo - ameryka6ski, za­
wodowcy angielscy są zawsze ieszcze · 

Boisko wiedeńskie 
zalane! 

Jak już doniosły depesze 
niedzielne mecze wiedeń­
skie zostały albo odwo­
łane, albo przerwane 
wskutek niebywałej ulewy 
Podajemy 3 charaktery­
styczne zdjęcia z boisk 

wiedeńskich. 
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, 
Dwugodzinny ODEON Dziś wielka premjera. I ODEON 

nieustanny Jak szampan z butelki, tak tryśnie dziś humor z wyśmienitej komedji Smiecll do rozpuku 
śmiech L A L K A " w pięciu wielkich najlepsza kreacja ulubienic~ Łodzi Smiech do łez t 

Rozpraszający 
" aktach 0551 OSWALDA naJw8sels~a Z ar- Smiech do utraty 

wszelkie troski tlstek klRowycb. 
przytomności ! 

i zmartwienia FERDEK · MERDEK w swych naj nowszych kreacjach - IOltaja oilami" Ha plaiy" l dwuch dwuaktowyeh rozfikanych farsach " oraz" 

156 artykułów 
projektu ubezpieczenia pracow­

nik6w umysłowych. 
Tutejsze zainteresowane organi,za 

cle i instytucje fachowe otrzymały z mi­
nisterstwa pracy i opieki społecmej do 
wytraż.enia opinji (w przeciągu 4 tygodni) 
drukowany proiekt ustawy o ubezpie­
czeniu pracowników umysłow)'lCh, zawie 
rająey 156 azt. wrat; z obszern)l'JJl uza­
sadnieniem ogóln,m. srezeg6łowem i te­
-:hniczmym. 

Po uzyskaniu opinj1, projekt rostanie 
uzgodniony między zainteresowanemi mi 
nisŁerstwami poczem zostanie wprowa­
dwny w życie. 

Sejmik łódzki będzie 
pobierał rogatkowe. 

Wydział powiatowy sejmiku posła 
nowil p.obIerać opłaty od podwód. ja­
da.cych na drogach powiatowych, przy 
czem od podwód osobowych obliczana 
będzie oplata według przejechanych 
kilometrów a od podwód ciętarowych 
według czasu jazdy. b. -----LUNA 

"Wiedeńska" zaziera z gości skórę. 
l 00 złotych grzywny lub 4 tygodnie aresztu. 

W dniu wczorajszym w sądzie pokotu 
dla z'Walczania l:ichwy, rozpatrywana 
była sprawa Bruna Ha:mana prokurenta 
cukierni "Wie deńS'ki ej", któr"ego oskar­
ża sekretarz sądu Tadeusz Cichecki. 

Na zwróconą sobie uwagę, ~e aą to 
ceny lkhwiarskie, kelner odpowiedział 
p. Cichekiemu w ordynarny sposób, że 
ma milczeć i pład6. 

Sąd ska~ł Bruna Hamana na 100 zł. 
grz;yWlny z zamianą w razie ściągalności 
na 4 tygodnie ares:r;tu. 

W Belgji odbędą się 
nowe wybory. 

Bruksela, 6 maja, 
SpeeJalna ełutba t.letraficzna .. E.pr .... u-~ 

W zwiąZlk'll z tnvrującym pr:Lesitteniem 
rządorwem, król n·osi ~ z ~arem roz­
wiązania. ob.e'cneglO parlamentu i rozpj,sa­
n.ia nowych wyborów. 

OstateC'Zólla decyz.ja w tej sprawi~ ma 
zapaść jeszcz.e w ciąJ:!u dnila dzisiejszego. 

........ aR .................. BmeE .... ag.~i§~5B1·lr ..... ul.DBa. .......... . 

Sprawa przedstawia się nasŁEfpująco: 
w dniu 28 grudnia wb. r. gdy p, Cichecki 
wszedł do wspomnia.nej cukierni, kelner 
zażądał 1 zł, i 10 gr. za czarną kawę z 

krem~::;i;;:;::=U ~!.! ~H~,. o~l~.~!.~:. BRAUN L piy~iil!ki H ói i Dei 
dochodowego race oraz wszelkie meble Południowa Nr. 23 Choroby skórne Choroby sk?rne, 

nie będzie przedłużony. tapicerskie. telef. 40-26. wl~sów. weneryC2.- wener:yczne I m?" 
poleca Specjalista chorób ne I moczopłciowe czopłclowe,leczeme 

Wbrew rozsiewanym pogłoskom na warunkach dogodnych skórnych i wene- (leczenie światłem sztucznym słońcem 
okazuje się, że termin składania zeznań Za"ł!ld meblnlllD tanł,orskt I dekora'J}DJ rycz'lych. Leczenie Lampa !(warcowa górskim, 
O dochodzie nie będzie przedłużony ł I Ił '"' - p • śwłaUem (Lampa ł promienlarrl Dzielna Nt & 

uPtboate~~a~~~~~i~~~Z~~~~YSCY ptat- M BIMK~ W'[hodn,· ~ 'l ~':j~c~~aJ' d:r}ZÓ
1
; za~~'::;::L M I Ptfy~~uleodod..!.~9 

l Ć • ł'ć ~ ł • L, ~ U U Ił • od "I pół do 8 w. T l f N 2~" nicy z oży zeznama i wp aCl p~owę e e on r.......,8 Tel Jłt 28-98_ 
doliczonegO podatku, gdyż po tym ter- NR tel. 38-75. PtlIJJnu.Je od u- ~ 
manie rozpocznie się surowa egzekucja U W A G A! Dr. med. I od &-8 Ogłoszenia drobne 
podatku wraz z kosztami. :;, med. Kto cierpi na nogi niech się obuJe w r KRnInH Ol. P:rOd 4-ii 

lU~·I[1 ~;:!~~h;:t p!:~r;,~ ~~~~~ 1:~;~ ~p:Cjal~ta Ch~Ób l2fluno'wrbl' 
lekkothO

'd .' skórnych I wene- uy ~A 
Gabinet R6ntgena 

Inwalidę z koncesją, 
na sprzedaż .płry 

tualji pouukuję. 
Oferty do .. Repu bU­
~d .. M.S.lS" 

J-~ 
rycznyclt ł włosów Gdatiaka 42 

Ce glelnłana43 ~--_.... I światło-leczniczy (Długa). 

Cberu", S"irDI II 100 nabhycia ~ nl.Piotrkowska lU Choroby ak6rne 
c-') • I. epazyc mag.a I weneryczne. N> alrJtlBaillDtnpłtl.la ayDach obuwia. ró\-EwanglellCkłeJ PrzyjmUje od12-2 

Le".enle sztuczne •••••••••••• f eL 29-45, do 21 S- 8-- Przyjmuje: od 8-2 _____ _ = słot\cem wyżyno- F elczer I 6-8. Dla pań od- D d 
liemia o~ie[ana 

z przepi~kna. 

RAQUEL MELLER -< ~::od ;:e~;;m J A KK A M O W I (l d"d~!.~:r"'· P. [angbar~ 

l oppoty . Na wyjazd 
przyjmę kilkoro 

dzieci, lub młodzież 
oorastaJącą. OpIeki 
troskliwa, Wycho 
wawczyni apecjaUst 
ka niemka, Ceny 
przystępne, 'J elef. 
401-96. Wiadomośl 
Narutowicza 56, m. 
40 między 2-4. 

608-2 

ChZleblonak11 Haerutow".cza (Dzielna) 6 ~!;!~U~f~!! Za ~~~~~~ t O po~,:e:r~~~::r~: 
oro y • 6me kobiece. Choroby skórne klen, Szkolna 27, 

ł weneryczne. tel. 27-97. Piotrkowska 28 I weneryczne. Z; I Zielińska. 
Przyjmuje: 11-2 i codziennie szczepienie oapu świetą PrzYj'muj' e od 10-11 PrzyjmuJ' e od 8-1 _. 3-4 i p6ł. Nie- , 

dziela: 9-2. krowianką, 307-8 i 4-6. 5-8. 

KINO- REDU 
TEATR " 

8 wlelklc~ akt6w barwnego kale)- 0551 OSSWALDft tu~u ... roownej 
doskopu zycla z boską roześmianą .., 011"" 

UW--A-QA--.-O-b-r-.. -u-t-.-go-nle nal~:iyp~~6wnywal z obrazami ata rej produ!łcjl, kt6re w dniach najblliszych ukażą się w d,-u-!l-o-r-z-~-d-nY-C-h-k-ln-a-c-h 
'6dzklch . . .... ._-- - '._ --- .-= 

ltacI program: O.talnle mody paryskie. Nad program: Ostatnie mody paryskie. 

PocUałek seansu o god~lnle 6-tej wieczór, ostatni seans o gQdzlnle lQ..tej wieczór, w soboty i niedziele o godzinie 4-tej po południu 
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